MAT PIESZE „e 
| "Poz — ToL i 
J Rady N , 
Ae aore d ; 
> 


Sejm 
chłopów 


W niedzielę rozpoczął swe obrady 
w Warszawie sejm chłopów — Zwią* 
zek Samopomocy Chłopskiej. 
fakt, że w zjeździe wzięli udział naj: 
wyżsi przedstawiciele państwa, przed 
stawiciele wszystkich stronnictw po- 
litycznych i organizacji społecznych, 
świadczy już o znaczeniu tych obrad 
i znaczeniu Związku, który swe obra- 
dy rozpoczął. 

„Z największą uwagą i skupieniem 
słuchać będzie stolica i cała Polska 
tego Waszego pierwszego sprawozda- 
nia, obywatele delegacji“ — stwierdza 
Prezydent Bierut. 

Dlatego też cała prasa ` polska sej: 
mowi chłopskiemu poświęca wiele 
miejsca, chce bowiem szczerze wyko” 
nać swój obowiązek informowania 
społeczeństwa © najżywotniejszych 
przejawach politycznych, gospodar- 
czych i społecznych w obecnej Polsce, 
tymbardziej, gdy jest mowa o Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej, który 
jest jednym z głównych członów ru- 
chu ludowego, a w budowie Polski 
ma historyczną i bardzo wielką rolę 
do wykonania. 

Samopomoc Chłopska rozwinęła 
swą pracę we wszystkich kierunkach 
i nie ma wprost dziedziny, na której 
pracą nie wycisnęłaby swego piętna. 

„Jeżeli weźmiemy dziedzinę osadni- 
etwa na ziemiach odzyskanych — to 
Samopomoc Chłopska zorganizowała 
i wysłała na te ziemie około 200 tys. 
ludzi (ponad 80 tysięcy rodzin chłop: 
skich). 

Jednocześnie Samopomoc zorgani: 
zowała na ziemiach odzyskanych swe 
koła ii obecnie liczy już tam ponad 
45 tysiecv członków. 

W związku z osadnictwem Samopo- 
moc na tych ziemiach rozwiązuje za” 
gadnienia: zorganizowania rolnictwa, 
oświaty rolniczej, kultury wsi i wszy- 
stkiego tego co przedstawia ogromną 
wagę w całości zagadnień ziem odzy- 
skanych. 

W dziedzinie wydawnictw Samopo- 
moc wydaje tygodnik „Chłopi“ o na- 
kładzie 30 tysiecy egzemplarzy, nadto 
wydaje miesięcznik „Chłopska Gospo- 
darka“. Wydano także szereg książek 
praktycznych. 

W dziedzinie kulturalno-oświatowej 
rozbudowano szereg świetlic, uniwer* 
sytetów ludowych i domów kultury. 

Samopomoc Chłopska w swej wielo- 
stronnej pracy nie zaniedbała spraw 
ogrodnictwa i hodowli, ubezpiecze” 
nia wsi i odbudowy wsi, ma swój po: 
ważny wkład w organizowaniu wiej- 
skiego ruchu młodzieżowego, włożyła 
wiele wysiłku 'w sprawę funkcjono- 
wania aparatu świadczeń nzeczowych, 
wystąpiła do Naczelnej Izby Aptekar: 
skiej o zniżkę cen na lekarstwa dla 
chłopów — swych członków, przystą* 
piła do zorganizowania kursów dla 
przodownic zdrowia wsi. Jednym sło- 
wem wszędzie į na każdym kroku spo” 
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Włocławek. pątek 15 marca 1946 roku. 


Cena 2 złote 


Ghurchill nasieniem ziarna niezgody 


MOSKWA, 14. 3. Generalissimus Sta 
lin udzielił wywiadu przedstawicielo- 
wi „Prawdy“ na temat ostatniego 
przemówienia Winstona Churchilla. 

„Przemówienie Churchilla uważam 
za niebezpieczne, jest to przemówie 
nie szkodliwe. Uważam wypowiedze- 
mie się Churchilla w ten sposób w ja- 
ki przemawiał za akcję zasiania mię- 
dzy narodami nasienia ziarna niezgo- 
dy; jest to więc przemówienie szkodli- 
we. Churchill zajął stanowiska podże- 
gacza do wojny. Przemówienia takie 
tymbardziej są szkodliwe, że Chur- 
chill posiada przyjaciół w Ameryce i 
przyjaciół w Anglii, co upadabnia go 
do Hitlera i jego przyjaciół. 

Tak jak Hitler, Churchill wysuwa 
na pierwsze miejsce teorię rasy i uwa 
ża że tylko narody anglosaskie mają 
pierwszeństwo wśród innych naro- 
dów, że tylko narody, władające ję 
zykiem angielskim mają prawo do 
wpływów. Wszystkie inne narody po 
winny dobrowolnie oddać się pod 
wpływy anglosaskie, w przeciwnym 
razie należy do posłuszeństwa zmu- 
sić je przy pomocy wojny. 

Narody nie dlatego krwawiły się w 
ciągu ostatnich pięciu łat, by pano- 
wanie Hitlera zamienić na panowanie 
Churchilliów, Narody nie używające 
języka angielskiego nie pójdą dobro- 
wolnie do niewoli angielskiej. 

Czyż jest w tym coś dziwnego — za- 
pytuje generalissimus Stalin — że 
Rosja pragnie, aby wśród narodów są: 
siadujących z nią istniały rządy, któ- 


re byłyby lojalne w stosunku do Ro- 
sji? 
Churchill ponadto stara się zasiać 


niezgodę między Polską a ZSRR. Za 
pomina o tym, że między tymi naro- 
dami ustąpiła dawna wrogość, a ma- 
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iykamy się z twórczą działalnością 
Samopomocy, nie mówiąc o olbrzy* 
mim wkładzie pracy w organizację 
spółdzielczości na wsi. Rozprowadza* 
nie przy pomocy ruchu spółdzielcze” 
go nasion, zaopatrzenie w odpowied: 
nią ilość. nawozów, narzędzi rolni- 
czych, organizowanie całości zaopa* 
trzenia i skupu stworzyć musi w przy- 
szłości jeden wielki organizm gospo- 
darczy. 

Z tego wszystkiego wynika jeden 
niezbity fakt: Samopomoc Chłopska 
przystąpiła do walki o planową go- 
spodarkę i walkę tę zwycięsko pro- 
wadzi. 

A przecież trzeba wziąć pod uwagę 
to, że walka ta nie była i nie jest pro- 
wadzona w szczęśliwych warunkach; 
ogromna strata ludności, wyniszcze* 
nie gospodarstw i zabudowań, brak 
narzędzi, nawozów, zasiewu, transpor: 
tu, wszystko to stanowiło i stanowi 
trudności w postaci wielkich wałów, 
usypanych na drodze walki, które 
przez Samopomoc muszą być rozbi- 
jane, aby nakreślony cel osiągnąć. 

Ciężki trud, mozolna praca, której 


stąpiła przyjaźń. Polska nie chce być 
zabawką lub mieczem w rękach ob- 
cych. Również sprawa granie zacho- 
dnich dla Polski jest kwestią przesą- 
dzoną. Sprawy te zostały ostatecznie 


załatwione na konferencji w Poezda' 
mie i nie może być mowy © jakich 


kolwiek pod tym względem zmia- 
nach“, 


Likwidacja 
polskich oddziałów wojskowych 


MONACHIUM, 14. 3. Dowódca trze- 
ciej armii amerykańskiej wydał za- 
rządzenie mocą którego zostaną zde- 
militaryzowane wojskowe oddziały 
polskie znajdujące się na terenach 
niemieckich pod okupacją amerykań- 
ską, a pełniące do tego czasu służbę 
wartowniczą. Zdemilitaryzowani Po- 
lacy zostaną przyjęci do cywilnej słu- 
żby wartowniczej bez prawa używa: 
miła munduru i odznak wojsko- 
wych. Muszą być ubrani w cywilne 


ubranie i na prawym ramieniu nosić 
nazwę „Polak“, Oficerowie polscy zo- 
staną przyjęci jako cywilni komen 
danci służby wartowniezej. Demilita- 
ryzacja obejmie również znaną bry- 
gadę Świętokrzyską NSZ pod Norym- 
bergą. 

Na skutek demilitaryzaeji Polacy 
będą otrzymywali racje żywnościowe 
o 50% mniejsze w stosunku do racji 


otrzymywanych przez żołnierzy ame 


rykańskich. 


Zeznania Goeringa w Norymberdze 


NORYMBERGA, 14, 3. Przed Try- 
bunałem w Norymberdze składał swe 
zeznanie Hermann Goering. W czasie 
składania zeznań był bardzo błady i 
zdenerwowany, a w czasie składania 
przysięgi ręce mu mocno drżały. W 
zeznaniach swych oświadczył, że czy- 


nił wszystko, aby partia narodowo- 
socjalistyczna posiadała jak najwię: 
ksze wpływy i była mocną partią w 
Rzeszy. Zeznał również, że wespół z 
innymi: starał się zlikwidować w 
Niemczech partię komunistyczną jak 
najszybciej, 


Posufne konferencje 


WASZYNGTON, 14. 3. Prezydent 
Truman odbył poufną konferencję z 
ministrem Byrnesem. Poprzednio od- 
były się poufne konferencje w których 


podjąć się mógł tylko chłop polski, 
przyzwyczajony od dziecinnych lal 
do trudu i mozołu. 

Chłop polski bowiem, gdy nadej- 
dzie okres pracy na roli nie zna wy: 
poczynku i wytchnienia. Nie istnieją 
dla niego noce i sny wygodne; słońce 
go na pole wiedzie i słońce go z roli 
zgania. 


Samopomoc Chłopska złożona z 
chłopów nie obawiała się ogromu 
pracy ` ogromu odpowiedzialności ja- 


kie przed nią stanęły. Tak, jak każdy 
chłop, rozejrzała się po polskiej ni- 
wie, splunęła w garść, chwyciła za ko- 
sę i ruszyła... do pracy. 

Obecnie, po 14-miesięcznym okresie 
walki o lepszy byt chłopów, wykuwa- 
jąc jednocześnie solidarnośw i jed- 
ność frontu  robotniczo-chłopskiego, 
stanęła w obliczu całego narodu, skła- 
dając. swój pierwszy egzamin z wyni- 
kiem celującym. 

Wieś zabrała się do pracy i dzisiaj 
z dumą może spojrzeć za siebie. Prze- 
była wielki szmat drogi i wykonała 
wielką pracę. Zwyczajnie, bez szumu, 
bez rozgłosu, po chłopsku, uezciwie i 


brał udział gen. Eisenhower oraz mi- ` 


nister wojny. Podobno na konferen- 
cjach tych _ były omawiane sprawy 
obecnej sytuacji politycznej. 


z największym natężeniem woli i siły. 
~ Niechaj mi na zakończenie wolno 
będzie przytoczyć wiersz Jerzego Je- 
sionowskiego o wsi polskiej. Przed- 
stawia on bowiem wieś w natural- 
nych barwach. Przedstawia pracę na 
wsi bez obsłonek i polotu fantazji. 
Tu nie tak, jak w wierszach, 
które kłamią, 
że: pasikoniki, 

rosa, 

szum kłosów 

i dziewczyn dźwięczny Śpiew. 
—kKłosy są nabrzmiałe głodnym wyczekiwaniem, 
dziewczyny trud pod wieczór ku ziemi łamie. 
I nieprawda, 
że w noce księżycowe romantyczne schadzki 
i sianem pachnące sny. 
— Noce są snem pięciogodzinnym 
nóg i ramiom, 
a na księżyc wyją psy. 
Dnie się jak kłody walą 
w noce... 
Noce wstają, bezwładne, ciężarne 
w dni. 
Zmęczeniem rąk sękatych dojrzewa 
chleb powszedni i czarny. 


bezwładem 


Tak pracuje wieś! Tak też praco 


wała i pracować będzie Samopomoc 


A. Turczynowiez. 


Chłopska! 
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Z ramienia Stronnictwa Ludowego 
zabiera głos poseł Antoni Korzycki 
„Nikt serdeczniej i z większym: zrozu' 
mieniem nie może Was witać — jak 
my — Wasi najbliżsi i Wasi współł »* 
warzysze w pracach i osiągnięciach. 
trudach i walkach. 

Do wojny wiele pisała cała prasa 
ludowa o urządzeniach nowej wsi lu- 
dowej Polski. 

"Żyją jeszcze chłopi, którzy jeździli 
z wycieczkami do Czechosłowacji i 
Danii, Widzieli tam wzorowe zagrody, 
domy ludowe, pocztę we wsi, telefon 
wspaniałe drogi, wsie zelektryfikowa” 
ne, spółdzielczość i t. p. 

U nas dużo o tym pisaliśmy i każ- 
dy chłop wzdychał do takiego urzą 
dzenia wsi. 

Ale cóż z tego, kiedy nie mogliśmy 
tego zrobić 


Nadszedł czas 


Dopiero teraz nastał ten czas, że bę- 
dziemy przebudowywać i przebuduje” 
my naszą wieś, A przebudujemy wieś 
naszą tak, aby była jeszcze piękniej: 
szą od czeskiej i duńskiej. 

I jakżeż dziś jesteśmy szczęśliwi, 
Was w oczy 
którzyście często pod groźbą utraty 
życia — pierwsi stanęli do najważniej 
szej a tak trudnej i nierzadko niew 
sdzięcznej pracy, budowy nowego do- 
mu dla wszystkich chłopów domu 
— który nazwaliśmy Związkiem Sa- 
mopomocy Chłopskiej. 


Historyczne orędzie 


Pamiętamy wszyscy dobrze history- 
czne orędzie do chłopów, wydane 
przez pierwszy Kongres Chłopski w 
Lublinie w dniach 30 i 31 grudnia 
1944 roku. Kongres powołał do życia 
Związek Samopomocy Chłopskiej. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć 
niektóre zdania tego orędzia: 

„Po raz pierwszy w dziejach Pol- 
ski w ciągu pięciu miesiecy PKWN 
na terenach wvzwolonych, gdy prze” 
wodniczącym KRN był Bolesław Bie- 
rut, przewodniczącym PKWN — Ed- 
ward Osóbka-Morawski, zaś dowódcą 
Naczelnym Wojska Polskiego — ge- 
nerał broni Michał Rola-Żymierski — 
chłop stał się współgospodarzem: kra- 


ju. 

Póki Polska Polską, nigdy jeszcze 
chłop nie miał tyle władzy w swoim 
ręku. 

Ziemia krwią i potem naszych oj 
ców zroszona—stała się ziemią chłop- 
ską. Sto dziesięć tysięcy rodzin chłop 
skich otrzymało nadziały z reformy 
rolnej. 

Bracia Chłopi! 

_ Po raz pierwszy w dziejach otrzy- 
maliśmy możność współdziałania z 
państwem. Od nas zależy, czy potrafi- 
my zdać egzamin dojrzałości. 

- Czy potrafimy? 

Na pewno potrafimy: W tym celu 
powołujemy do życia Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej — organizację de- 
mokratyczną życia gospodarczego na 
wsi. 

Nazwano nas: Ci, 
bronią. 

Od dziś dodadzą: — również i Ci — 
którzy gospodarzą na własnej ziemi“ 

Następnie mówca. wyliczył wszyst- 
kie dotychczasowe zdobycze chłopa, 
zaapelował do zebranych o czujność 
w związku z nową wytworzoną sytu- 
acją polityczno- wewnętrzną w Polsce 
i zakończył swe przemówienie życze: 
niami dla Kongresu. 

„Abyśmy jaknajrychlej mogli za- 
meldować całemu narodowi: jeste- 
śmy gospodarczo całkowicie suweren- 
n i niezależni, produkujemy tyle, że 
z dostatnio dla wszystkich Pola- 

ów“. 


którzy żywią i 
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Zjazd chiopów 


Z kongresu źŹwiązicu Samopomocy Lhiopshiej 


W drugim dniu zjazdu Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej, sekretarz ge: 
neralny Z. S. Chł. ob, Burdzy wygłosił 
referat o celach i zadaniach Samopor 
mocy Chłopskiej. Mówca zanalizował 
zmiany, jakie zaszły w Polsee w ciąg- 
gu 14 miesięcy dzielących nas od pier- 
wszego zjazdu Samopomocy  Chło» 
skiej w dziedzinie politycznej i społe- 
cznej, zmiany, które nmożliwiły bu- 
dowę Polski Ludowej, 

Dziś pracujemy w warunkach, w 
których chłop stał się gospodarzem 
całej ziemi i współgospodarzem pań: 
stwa. W tych warunkach stało się 
możliwym powsłanie R pi organi: 
zacji gospod. wsi, Zw. Sam. Chłop- 
skiej. Organizacja ta wyrosła w ogniu 
reformy rolnej, która rozpętała siły 
utajone w masach chłopskich. 

Związek Samopomocy Chłopskiej 
nie przestając byc organizacją bezpar” 


tyjną nie może być oczywiście oboję: 
tnyrh wobec spraw politycznych, wo- 
bec sprawy bezpieczeństwa i niepodle 
głości kraju, wobec sprawy ustroju 
politycznego Polski, stosunku do kla- 
sy robotniczej i wreszcie nie możemy 
być obojętni wobec działalności re- 
akcji. Pierwszą zasadą nuszej polityki 
jest nie dopuścić do powrotu władzy 
obszarniczej i panowania szlachty na 
wsi polskiej. Drugą zasadą naszej po- 
lityki jest nie dać się użyć nigdy wię 
cej za narzędzie sił wstecznych i chro- 
nić przed zakusami reakcji zdobytą 
samodzielność  chłoparobywatela i 
współgospodarza państwa. 

Trzecią zasadą naszej polityki jest 
niedopuszczenie do powrotu tego po- 
rządku, który opierał się na wyzysku 
człowieka, na eksploatacji chłopa 
przez państwo kapitalistyczne, banki, 
kartele, kupców i wyzyskiwaczy miej: 


Rada Najwyższa Związku 


MOSKWA, 14. 3. W atmosferze po- 
wagi i spokoju rozpoczęła swe obra 
dy nowoobrana Rada Najwyższa Zwią 
zku Radzieckiego. 

Sesja pierwsza Izby Rady Związ 
ku rospoczęła się punktualnie o go- 
dzinie 5-tej w wielkiej ałabastrowej 
sali Rady Najwyższej na Kremlu. Ła' 
wy poselskie są całkowicie zapełnione 
przepełnione są również loże dyplo: 
matyczne oraz loże korespondentów 
zagranicznych. 

Wśród członków korpusu dyploma" 
tycznego obecny jest również amba- 
sador Rzeczypospolitej w Moskwie 
prof. Henryk Raabe. Zjawienie się na 
trybunie członków rządu Radzieckie” 
go oraz biura politycznego partii ko- 
munistycznej z generalissimusem Sta- 
linem na czele wywołuje olbrzymie i 
długo niemilknące owacje na całej 
sali. 

Deputowani oraz goście stojąc wita- 
ją generalissimusa Stalina. Obok nie- 
go widzimy komisarza ludowego 
spraw zagranicznych Mołotowa, oraz 
inne kierownioze osobistości: Zdano” 
wa, Andrejewa, Malenkowa, premie- 
ra Ukrainy Chruszczewa i innych. 

Sesję otwiera deputowany do Rady 
Najwyższej, wybitny uczony akade- 
mk Bajńow, który w swoim krótkim 
przemówieniu inauguracyjnym mówi 
o historycznym zwycięstwie odnie- 
sionym przez Związek Radziecki nad 
hitlerowskim najeźdzcą, nad japoń* 
skim imperializmem i o bohaterskiej 
Armii Czerwonej, która zapewniła po- 
kój narodom Związku Radzieckiego i 
całego Świata. 

Mówi o wielkich zadaniach twór- 
czych, jakie w chwili obecnej wyła* 
niają się przed narodem radzieckim. 

Słowa mówcy o wiekopomnych za- 
sługach generalissimusa Stalina w 
okresie wojny wywołały nowe, burzli- 
we owacje na całej sali. 

Następnie na wniosek premiera 
Białorusi, przemawiającego w imie- 
niu grupy delegatów Moskwy, Lenin- 
gradu, Kijowa i Mińska, przewodni- 
czącym Rady Związku wybrany zosta* 
je jednogłośnie członek biura polity- 
cznego partii oraz jeden z jego sekre 
tarzy Aleksander Zdanow. 

Wybór jego delegaci witają owacyj 
nie. Zastępcami Zdanowa wybrani zo- 
stają jednogłośnie: wybitny uczony 
radziecki, wielki nowator w dziedzi- 
nie agronomii akademik Łuczenko 
oraz premier Kazakskiej republiki 
Radzieckiej Undasynow. 

Sekcja uchwaliła regulamin obrad, 
w- myśl którego, między innymi, 
oprócz oficjalnego referenta porozu: 


miewawczego komisji występować 
będą również podreferenci. 

W dalszym ciągu na trubunę wcho- 
dzi sekretarz partii komunistycznej 
komisarz Popow, który składa wnio- 
sek w sprawie porządku dziennego 
obecnej sesji. Według tego wniosku 
sesja powinna dokonać wyboru komir 
sji mandatowej, a następnie stałych 
komisji Rady, wybrać prezydium no” 
wej Rady, wyłonić rządy Związku Ra- 
dzieckiego, wybrać nowy skład sądu 
Najwyższego ZSRR oraz wybrać pro- 
kuratora państwa. 

Następnym punktem porządku 
dziennego będzie plan pięcioletni bū- 
dowy na okres 1946 — 1950. Nawią- 
zując do historycznego przemówienia 
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skich — zwalczanie do końca każdej 
formy wyzysku rolnika. 

Najważniejszym zadaniem, jakie 
stoi przed nami w najbliższych ty- 
godniach jest przeprowadzenie siewu 
wiosennego pod hasłem: „Ani jeden 
hektar nie może leżeć odłogiem. Dru- 
gim naczelnym zadaniem Z. S. Chł. 
jest objęcie wsi siecią powszechnej 
spółdzielczości. 

Jeśli ie zadania spełnimy — mówi 
ob. Burdzy — doprowadzimy nową, 
wyzwoloną od wyzysku i ucisku wieś 
polską do dobrobytu i szczęścia. Wie- 
rzę, że wszystkie uczciwe, chłopskie 
elementy w ruchu ludowym i w szere- 
gach PSL stać będą jak dotychczas 
wraz z ludowcami i członkami, innych 
partii w jednym szeregu w pracy dla 
dobra wsi polskiej (burzliwe oklaski). 


adzieckiego 


Stalina mówca podkreśla, że realiza” 
cja tego planu stanowić będzie wielki 
krok naprzód w dziedzinie wzmo- 
cnienia potęgi ekonomicznej i obrony 
Związku Radzieckiego, Sesja przy- 
pomni przy tym słowa Stalina o wiel- 
kich zadaniach nauki radzieckiej, któ- 
ra nie tylko doścignie, ale i prześci* 
gnie wszystkie nauki innych krajów. 

Na zakończenie posiedzenia wybra- 
na została komisja mandatowa z dė- 
legatem Patolicewem na czele, poczym 
sesja Rady Związku odłożona została 
do dnia 14 marca r. b. na godzinę 
18-tą. O godzinie 8-mej wieczorem w 
tej sali rozpocznie się sesja inaugura- 
cyjna Rady Narodowości. ' 


Wokół gen. Andersa 


LONDYN, 14, 3. Jeden z posłów 
Partii Pracy zainterpelował ministra 
wojny w sprawie prasy. wydawanej 
przez wojsko gen. Andersa. Minister 
wojny w odpowiedzi swojej wyjaśnił, 
że poczynając od 5 stycznia r. b. w 
prasie polskiej poczęły ukazywać się 
artykuły polityczne mocno zaczepne, 
na skutek czego, w dniu 13 stycznia 
zostały wprowadzone specjalne ogra- 
niczenia w postaci cenzurowania 


Dalsze wyniki 


WARSZAWA, 13. 3. W uzupełnie- 
niu wczorajszych wiadomości o licz- 
bie mieszkańców w miastach Polski, 
ustalonej na skutek ostatniego spisu 
ludności w dniu dzisiejszym podaje- 
my wynik spisu w dużych miastach 
Polski. Cyfry w nawiasach oznaczają 
stan ludności w roku 1939. 


pism. Drukowanie artykułów polity- 
cznych zostało zabronione, a wyda- 
wnictwo pism nie będzie otrzymywa” 
ło żadnych pieniędzy i może jedynie 
utrzymywać się z pieniędzy uzyska- 
nych ze sprzedaży gazet. 

LONDYN. 14.3. Dnia 12 marca 
przybył do Londynu gen. Anders. Ma 
on omówić z czynnikami rządzącymi 
sprawę swego wojska, stacjonującego 
we Włoszech. 


spisu ludności 


Warszawa — 477.000 (1.289.000), 


Poznań — 268.000 (272.000), Byd- 
goszcz — 134.000 (141.000), Katowice 
— 128.000 (134.000), Chorzów — 
103.000 (110.000), Lublin — 99.000 


(122.000), Gdynia — 79.000 (120.000), 
Sosnowiec — 78.000 '130.000). 


Egipt pragnie być niepodległym 


KAIRO, 14. 3. Minister spraw za- 
granicznych Egiptu wygłosił przemó- 
wienie w którym oświadczył, że Egipt 
pragnie otrzymać całkowitą niepodle- 


głość. W związku z tym Egipt nie mo- - 


że opierać się na układzie anglo-egip- 
skim zawartym z przed 10 lat. Jakie- 
kolwiek wpływy Anglii na ten kraj 
nie mogą być tolerowane, a stosunek 
Anglii do Egiptu nie może się w ni- 
czym: różnić od stosunku do innych 
państw niepodległych, Wojska angiel- 
skie muszą być z Egiptu wycofane. 
Egipt jako członek Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych ma prawo, tak 


jak wszystkie inne narody, do nieza- 
leżnego bytu. 


Walka ze szkodnikami 
w Iranie 


MOSKWA, ł4. 3. Na prośbę rządu 
Iranu wyjechała do Persji specjalna 
ekspedycja radziecka, która przy. po- 
mocy opryskiwania ma walczyć ze 
szkodnikami rolnymi. .Do walki ze 
szkodnikami zostaną użyte również 
samoloty radzieckie. 
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Vytauacje w Geecji 


ATENY, 14. 3. Sytuacja w Grecji 
jest w dalszym ciągu mocno naprę: 
żona. Jeżeli termin wyborów nie bę 
dzie zmieniony sytuacja może być 
więcej zaostrzona na skutek wybu- 


chu dalszych strajków i 


GAZETA KUJAWSKA Str. 3 
= w» . 
Demonstracje w Trieście 
zaburzeń. TRIEST. 14. 3. Odbyła się tu ol zatacza coraz szersze kręgi. Wszyst- 
brzymia manifestacja tłumu Î00-ty- kie sklepy, restauracje i lokale roz- 


Rząd wydał zarządzenie wzbraniają” 
ce partiom i związkom urządzania 
zgromadzeń, 


Stosunek finglii do Hiszpanii 


PARYŻ,14. 3. Dziennik „Populaire“ 
atakuje ostro rząd Wielkiej Brytanii 
za zajęte stanowisko w stosunku do 
Hiszpanii w przeciwieństwie do sto 
sunku Francji i Rosji Radzieckiej. 
Dziennik francuski uważa, że W. Bry- 
tania obawia się, aby w Hiszpanii pó 
dojściu do władzy republikan nie 
wzrosły wpływy komunistów, a ta 
obawa przesłania Anglii oczy na obe- 
enie istniejącą groźną sytuację. Wiel- 
ka Brytania nie widzi tego, że gen. 
Franco skoncentrował na granicy 
Francji silną armię, że w Hiszpanii u 
krywają się dziesiątki tys. hitlerowców 
niemieckich przepojonych żądzą od- 
wetu i że w obecnej Hiszpanii, gdzie 
Narody Zjednoczone nie mają doste- 
pu, mogą być przeprowadzane bada* 
nia i doświadczenia nad nową bronią 
wojenną, nieznaną dla innych naro- 
dów. Te prawdy wymagają aby wszy- 
stkie narody jak najprędzej zerwały 


stosunki z rządem gen. Franco i w 
ten sposób przyczyniły się do obale' 
nia dyktatorskiego reżymu. 


sięcznego wyrażającego swe sympatie 
na rzecz Jugosławii. Strajk w mieście 


rywkowe zamknięte, 


Doświadczenia z bombą atomową 


WASZYNGTON, 14. 3. Stany Zjed- 
noczone powiadomiły, że doświadcze- 
nie z bombą atomowa, które odbędą 
się na Pacyfiku, będą przeprowadzo* 
ne w najściślejszej tajemnicy. Posta- 


Po zjeździe Samopomocy Chłopskiej 


WARSZAWA, 14. 3. Rząd Jedności 
Narodowej po zakończeniu obrad Sa- 
mopomocy Chłopskiej wydał przyję: 
cie dla 1200 delegatów. W pnzyjęciu 
brali udział: Prezydent Bierut, wice- 
prezydent Barcikowski, marszałek 
Żymierski, wicepremier Gomułka oraz 
przedstawiciele rządu. W części ofi- 
cjalnej przyjęcia nastąpiła dekoracja 
Krzyżami Zasługi członków założycie- 
lii najbardziej zasłużonych osób w 
pracy Samopomocy Chłopskiej. O- 
gółem odznaczono 18 osób Złotymi 
Krzyżami, 12 Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi oraz 112 Bronzowymi Krzyża- 


Sytuacja powodziowa 


BYDGOSZCZ, 14. 3. Zator pod 
Tczewem jest usuwany z dobrym sku- 
tkiem. Na odcinku Toruń — ujście 
Brdy wysokość wody obniża się. Na 
linii Chełmno — Świecie — Gru 


dziądz sytuacja jest madal groźna i 
poważna. Ewakuacja ludności trwa. 
Szosa Świecie — Trzechowo zalana 
wodą. 


interwencja 


LONDYN, 14. 3. Minister Bevin 
przeprowadził rozmowę z 70 posłami, 
członkami Partii Pracy, którzy swego 
«czasu złożyli protest przeciwko nocie 
Bevina wpływającej na rząd grecki, 
aby wybory były bezwzględnie prze- 


Nowa nota Francji 


PARYŻ, 14. 3. Rząd Francji wysto* 
sował do rządu Anglii nową notę, w 
której podaje pnzyczyny dla których 
należałoby sprawę rządu gen. Franco 
przedstawić Radzie Bezpieczeństwą. 


Wybory we Włoszech 


RZYM, 14. 3. Ostateczny termin wy” 


borów we Włoszech do parlamentu: 


został wyznaczony na dzień 2 czerw* 
ca r. b. 


prowadzone w dniu 31 marca r. b. 
Minister Bevin oświadczył posłom, że 


„żadna zmiana w terminie przeprowa- 


dzenia wyborów w Grecji nie jest mo- 
żliwa, wobec czego protest posłów nie 
może też odnieść żadnego skutku. 


mi Zasługi. Po odznaczeniu Prezy- 
dent Bierut wygłosił okolicznościowe 
przemówienie, a w imieniu odznaczo” 
nych złożył podziękowanie prezes 
Samopomocy ob. Janusz. Koncertem 
muzyki i pieśni ludowej została za- 
kończoną część oficjalna przyjęcia. 


mowienie to jest sprzeczne z poprze” 
dnią uchwałą. która postanowiła za- 
prosyć szereg narodów w charakte” 
rze Świadków 

bomby atomowej. 


Posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa 


LONDYN, 14. 3. Komitet Wyko- 
nawczy Organizacji Narodów Zjedno” 
czonych podał do wiadomości, że naj- 
bliższe posiedzenie Rady Bezpieczeń” 
stwa odbędzie się w dniu 25 marca rb. 


Powrót Fitelberga do Polski 


WARSZAWA, 14. 3. Ambasada 
polska w Waszyngtonie dóniosła, że 
w najbliższym czasie wraca z Amery- 
ki do Polski Grzegorz Fitelberg, świa- 
towej sławy dyrygent muzyczny. W 


Nowy rząd w Belgii 


BRUKSELA, 14. 3. Premier rządu 
belgijskieso Spaack podał oficjalnie 
do wiadomości skład nowego rządu 
Belgii. W rządzie tym znajduje się 10 
ministrów — socjalistów oraz 3 bez: 
partyjnych — fachowców. 


Dymisja Dyrektora UNRRA 


WASZYNGTON, 14. 3. Naczelny 
Dy rektor UNRRA Herbert Lehman 
ustąpił z zajmowanego stanowiska. 
Rezygnacja została zgłoszona na sku- 
tek złego stanu zdrowia. 


Z Polskiego Komitetu Pomocy Ofiarom Wojny 


WARSZAWA, 14. 3. W Londynie 
przez cały czas wojny pracował. Pol: 
ski Komitet Pomocy Ofiarom Wojny, 
który pozostawił po sobie spore zapa” 
sy żywności i odzieży. Do tego czasu 
do Polski przybyły już dwa transpor: 
ty pochodzące z tych zasobów. Obe- 
cnie przybędzie transport 3, w któ- 
rym znajduje się mięso w puszkach, 


obuwie, odzież i lekarstwa na ogólną 
wartość 1250 funtów szterlingów oraz 
transport czwarty z zawartością kawy, 
zup, konserw mięsnych i soków pomi- 
dorowych o wartości 1600 funtów 
szterlingów. 

Artykuły powyższe zostaną przezna- 
czone dla sierocińców, złobków, oraz 
dła domów starców i chorych. 


drodze powrotnej Fitelberg zatrzyma - 


się w Londynie i Brukseli, gdzie bę" 
dzie dyrygował wielkimi orkiestrami 
operowymi. 


Uspokojenie na Węgrzech 


BUDAPESZT, 14. 3. Partia agrariu- 
szy zawiadomiła stronnictwa lewico* 
we, że cofnęła dwadzieścia mandatów 
poselskich członkom swej partii. Der 
cyzja ta wywołała żywe zadowolenie 
w kołach lewicowych. Doszło również 
do porozumienia w sprawie upaństwa 
wienia kluczowego przemysłu węgier= 
skiego. Upaństwowione zostaną ko- 
palnie, a wszystkie banki zostaną od- 
dane pod kontrolę państwa. 


W okupowanych Niemczech 


BERLIN, 14. 3. Przy Komisji Mię 
dzysojuszniczej została utworzoną 
specjalna komisja, której zadaniem 
będzie przeprowadzanie stałej kontro- 
linad przemysłem niemieckim. 
okupacji angielskiej, 
i francuskiej komisja żywnościowa 
wydała zezwolenie na ubój 30% stanu 
koni, aby w ten sposób zastąpić dot- 
kliwy brak mięsa. Jednocześnie ce- 


lem prowadzenia skutecznej walki Z- 

potajemnym handlem wprowadzone 

zostały targi publiczne wzorując się 
na targach, które już dość dawno zo* 

stały wprowadzone w Niemczech poż 
Ze ja oo 


p: U wrót wolmości 


— Jak to wszystko dziwnie się sta- 
ło — mówił nerwowo, cały przejęty 
jeszcze  makabrycznymi scenami 
szturmu do kuchni. — Więc tak przy- 
szła wyśniona Wolność. Uciekli skry* 
cie i zostawili nas swemu losowi. Ale 
wiesz, co mnie niepokoi — wcale nie 
słychać odgłosów frontu. Czy to nie 
jaki podstęp? 

Nie wiedzieliśmy wtedy, że znajdu- 
jemy się w środku ogromnego, two- 
rzącego się kotła i że pierwsze od- 
działy radzieckie ujrzymy dopiero za 
trzy dni. Przesiedzieliśmy tak do rana 
przy kawałku świeczki, znalezionym 
w kuchni, Rano uspokoiło się na ko: 
rytarzach i w celach. 

Było coś koło dziewiątej, gdy usły* 
szeliśmy głuche uderzenia w bramę i 
nawoływania z za muru. Wpadł ktoś 
ało nas z wiadomością, że ludność cy- 
«wilna otwiera przemocą zamknięte, 
okute wrota. 

Zacząłem się pośpiesznie ubierać. 
Szło mi ciężko. Ręce latały jak w fe- 
brze, nie mogłem utrzymać się na no 
gach. Z dołu dochodziły odgłosy ude- 


rzeń młotków, budząc głośne echa w 
pustych korytarzach, 

Polski lud rozwalał bramy niemiec- 
kiego więzienia. 

Gdym z Edmundem i Ignacem Li- 
skiem schodził powoli ze schodów, 
otwarto właśnie ostatnie kratowe 
drzwi, prowadzące ną dolny kory- 
tarz. 

Nie miałem siły iść dalej. Czułem, 
że się coś łamie we mnie ji dusi za 
gardło. 

W wielkim, jaskrawo oświetlonym 


_ słońcem korytarzu stała gromada lu- 


dzi. „Ludzi z wolności*. Wśród nich 
kobiety w wiejskich chustkach na 
głowie, kilku młodych ludzi z karabir 
nami į opaskami na rękawach. Opa- 
ski były białoczerwone. 

Przeleciało mi przez głowę, żeby 
tych ludzi powitać, powiedzieć im kil- 
ka słów podzięki — rodakom, naszym 
oswobodzicielom... Wymówiłem tylko 

— Czołem obywatele! 

Ignac i Edmund płakali jak dzieci. 

Giejot. 
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Pow. Włocławski 


Sprawozdania władz kontyngento- 
wych z dnia 11 marca wykazują, że 
powiat włocławski odstawił: 

86,5% 
zbóż kontyngentowych. 
Poszczególne gminy odstawiły: 


Śmiłowice 94.5 proc. 
Falborz 867 © 
Piaski 78,4 „ 
Lubień 73,1 proc. 
Wieniec 69%2 s 
Kowal 68.6 „ 
Pyszkowo - GR2-a 
Chodecz CZA E 
Kłóbka 618, 
Baruchowo : 60,7 v 
Łęg Z (- we 


m. Włocławek 49,5 proc. 
gm. Przedecz 441 „ 

Dobiegniewo 2%3- « 

Władze administracyjne w trosce 


o całkowite zakończenie akcji zbożo” 
wej do końca biezącego miesiąca w 
dalszym ciągu wywierają ostry na* 
cisk na opieszałych. 

Rozmyślnie uchylający się od od- 
stawy przekazani zostaną sądowi. Do 
zastosowania ostrych środków, wła” 
dze będą się musiały tymbardziej 
uciec, że w ostatnich pięciu dniach do 
stawa zboża osłabła. Z całego powiatu 
oddano w tym 
ton zboża. 


Czytajcie 


Gazetę Kujawską 


obserwujących siłę 


amerykańskiej 


okresie zaledwie 27 . 


EJA ai 


- myślałeś, że dziecko 


y szczytnej 


"GAZETA K 


Kronika 


DYŻURY APTEK: 
Dziś na 3-go Maja 16 


W TEATRZE 


Ziemi Kujawskiej 
Dom Kultury wystawia 
dnia 16 i 17 III, o g. 7 w- 
Panna rekrutem 


w liesterku 


Palcem na wodzie 


Są dwie ulice u nas w Włocławku. 
, blisko Wisełki, nie powiem, 

ale napisu nie ma ni skrawka, 

jak te ulice się zowią?! 


Nieraz usłyszę pyta ktoś gniewny: 
gdzie Matebudy, Wiślana?... 

Że blisko Wisły, więc nazwy pewno 
ma wodzie są palcem pisane... 


Agapit. 


Pogrzeb żołnierzy Armii Czerwonej. 
Dmia 13 marca r. b. w Czerniewicach 
zginęli śmiercią tragiczną w czasie 
pełnienia swych obowiązków  żołnie- 
rze Armii Czerwonej: Pietrow (roczn. 
1926) i Sasomow W. (roezn. 1926). 

Tragiczna ich śmierć zdala od Oj: 
ezyzny i mie w okresie wojny, lecz w 
okresie pokoju, wywołałą zrozumiałe 
żywe współezucie wśród szerokich 
rzesz naszego społeczeństwa, tak dla 
ofiar tragicznego wypadku, któremu 
ulegii młodzieńcy 20-letni, jak i dla 
ich rodzin, które pragnęły jaknajszyb- 
ciej powitać w swoim gronie synów- 
bohaterów ostatniej wojny. 

"To współczucie zostanie nietylko 
okazane słowem czy uczuciem, ale bę- 
dzie poparte czynem przez wzięcie 
udziału w pogrzebie, który odbędzie 
się w dniu dzisiejszym, dnia 15 marca 
r. b. o godz. 16.30. 

Zbiórka o godzinie 16-ej. 

Kondukt żałobny wyruszy sprzed 
Komendy Miasta (ul. Keściuszki). 

Nie wątpimy, że wojsko polskie, 
organizacje i stronnictwa oraz mio- 
dzież zgromadzą się tłumnie aby tra- 
gicznie zmarłym żołnierzom oddać 
ostatnią przysługę i rzucić im na dro- 
gę wiecznego spoczynku swe ostatnie 
pożegnanie, 


Apel do Ludowców Kujawskich. 
Państwo Polskie zrujnowane ręką 
zbirów hitlerowskich, zrujnowane 


"wsie i iniasta, zrujnowany przemysł, 


handel, kultura i sztuka, wszystko to 
dźwiga się do nowego życia. Chłop 
podając rękę robotnikowi zadoku- 
mentował, że pragnie dźwigać ciężar 
„odbudowy na swych barkach, i zgod- 
nie z naszym programem tysiące Lu- 
dowców dało tego dowody, że los 


"państwa Polskiego mocno leży im na 


sercu, 

Czy jędnak wszyscy spełnili swój 
obowiązek wobec Ojczyzny? Czy po- 
robotnika jest 
który na 
się tej za” 
zruj 


głodne — tego robotnika, 
równi z chłopem podjął 
misji — odbudowy 
nowanej Ojczyzny. 

` Czy wiesz, że dzieci inteligencji. pra- 
cującej przy mierają głodem, a wszyst- 
ko dlatego, że nie zdałeś Świadczeń 
rzeczowych. Wszyscy Ludowoy na 
front Świadczeń rzeczowych — to 
nasz obywatelski obowiązek wobec 
odradzającego się Państwa Polskiego. 
„Oby nie było w naszych szeregach 
tych, którym los Państwa Polskiego, 
fos robotników oraz inteligencji pra- 
-eującej był obojętnym. 


Dzisiaj 
PIĄTEK 


15 


MARCA 


Klemensa 


Kalendarzyk słowiański 


Gościemierza 


Słońce: 


wschód o godzinie 652 
zachód o godzinie 17 39 


Wypełniając świadczenia rzeczowe 
czynnie pomagasz nad odbudową 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Zarząd Pow. Stron. Ludowego 
w Włocławku. 


Z posiedzenia Miejskiej Rady Na- 
rodowej. W dniu 7 marca rb. odbyło 
się posiedzenie Miejskiej Rady Naro 
dowej pod przewodnictwem Prezesa 
Rady ob. Bojańczyką Jerzego. 

Na wstępie Prezes Rady powiado- 
mił wszystkich radnych, że na skutek 
ostatnio wydanego dekretu prawo o 
komisjach mieszkaniowych straciło 
swą moc prawną, a tym samym Ko- 
misje Mieszkaniowe utraciły swe w 
prawnienia'i podlegają likwidacji. Na- 
stępnie przewodniczący zakomuniko- 
wał, że Stronnictwo Ludowe odwoła- 
ło radnych Śliwę i Goldmana, którzy 
ze Stronnictwa Ludowego wystąpili, 

a wzamian nich do Rady weszli z rā 
mienią tegoż stronnictwa Mrówczyń 
ski Tadeusz i Fronczak Stefan. 

W związku z oświadczeniem prezy: 
denta Kubeckiego o nowej taryfie za 
energię elektryczną, została powołana 
specjalna komisja, która zbada cało: 
kształt taryfy i przedstawi Radzie Na- 
rodowej na następnym zebraniu. 

W dalszym ciągu obrad zostało od 
czytane sprawozdanie Komisji Lu- 
stracyjnej, która przeprowadziła ba- 
danie gospodarki Urzędu Aprowiza- 
cji. W związku z protokółem Komis% 
zadecydowano zwrócić się do Zarzą- 
du Miejskiego o powiadomienie Rady 
Narodowej: 

1) jakie kroki Zarząd Miejski po- 
czynił w celu doprowadzenia Urzędu 
Aprowizacji do porządku; 

2) jakie zarządzenia zostały wyda- 
ne, aby podobne uchybienia nie zda- 
rzały się w przyszłości. 

Protokół Komisji 
stwierdza, że: 

a) ilość osób, korzystająca ze sto- 
łówek nie jest kontrolowana; 

b) artykuły spożywcze przydziela- 
ne pracownikom Wydziału Aprowiza- 
cji i Zarządu Miejskiego wydawane 
są na ustne połecenia (brak poleceń 
na piśmie); 

c) ewidencja rozdziału artykułów 
nie jest prowadzona przejrzyście i 
planowo; 

d) na wszystkich dowodach doty” 
czących rozdziału towarów brak pod- 
pisu kierownika Wydziału; 

e) artykuły spożywcze rozdzielane 
są na wszystkie stołówki i instytucje 
w ilościach mniej więcej równych 
prócz stołćwki żydowskiej, dla której 
przydziały są niewspółmiernie wyż- 
sze niż dla innych, natomiast o le 
chodzi o stołówkę Celulozy przydzia- 
łysniektórych artykułów są za niskie; 

f) brak danych jaka ilość mięsa zo” 
stała zwolniona dla dyspozycji Wy- 
działu Aprowizacji na święta Bożego 
Narodzenia, dlatego nie można usta- 
lić, czy mięso to zostało prawidłowo 
rozdzielone; 

g) przy wydawaniu kartek zupełny 
brak planu i porządku, panuje taki 
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z ostatniej chwili 


Marszałek Tito w Polsce 


WARSZAWA, 14.3. (Obsł. wł.). Dziś 
o godzinie 14 do Warszawy przybył 
bohater Jugosławii marszałek Józef 
Tito. 

Na dworcu powitali go: premier 
Rządu Jedności Narodowej ob. Osób- 
ka-Morawski, Marszałek Rola-Żymier- 


ŻĘ z 
rozgardiasz, że trudno jest przepro- 
wadzić rewizję; 

h) stwierdzono kilka wypadków, 


że jedna osoba dostaje po 2 do 5 kar- 
tek żywnościowych I kat. pracującej; 

i) listy zakładów pracy są bez pie- 
częci i podpisu kierownika, tak, że 
zachodzi wątpliwość czy listy te, są 
zgodne ze stanem faktycznym; 

j) stwierdzono wypadki, że karty 
I kat. wydawane są zakładom pracy, 
którym przy wilej ten nie przysługuje. 

Skolei powzięto uchwałę wprowa- 
dzenia na terenie m. Włocławka kon- 
troli najmu lokali oraz powołania w 
Zarządzie Miejskim Wydziału Kwate- 
runkowego. 

W dalszym ciągu zatwierdzono bud- 
żet dodatkowy m. Włocławka na rok 
1945/46, a następnie został w drugim 
i trzecim czytaniu przyjęty prelimi- 
narz budżetowy na rok 1946/47. 

W zakończeniu obrad przyjęte zo- 
stały następujące wnioski: 

Radnego Majchrzaka o skasowaniu 


napisów niemieckich na budkach 
transformatorowych, o umieszczeniu 
na wszystkich ulicach miasta napi 


sów polskich z nazwami ulic oraz 
wniosek adw. Szwarcea o włączeniu do 
listy osób, którym będą przyznane pre 
mie, ławników Olszewskiego, Czar 
kow skiego i Wałęsę, którzy poświęca 
ją Cały dzień pracy dia Zażądu egr 
skiego. Premie te mają wynosić za 
mre luty jednomiesięczne zryczałtowa: 
ne diety, a za m-e marzec 50% tych 
diet. 

Na tym porządek dzienny zostać 
wyczerpany i posiedzenie zostało 
zamknięte, 


W sprawie Ziem Zachodnich. We 
wtorek, dnia 12 bm. odbyło się zebra- 
nie Towawzystwa Ziem Zachodnich. 
Na Zebraniu tym omówiono szereg 
zagadnień, związanych z konieczno” 
ścią repolonizacji tych ziem, których 
znaczenie społeczeństwo nasze musi 
w pełni doceniać. 

W walce z odwiecznym wrogiem 
niemcami, na przestrzeni wieków by: 
liśmy spychani przez nich na wschód, 
a ziemie te systematycznie były wy- 
naradowiane. 

Dziś, po odzyskaniu niepodległości, 
ziemie zachodnie czekają nie tylko na 
ich zaludnienie przez żywioł połski, 
ale i na pracę ciągłą nad umocnie- 
niem ich polskości, nad zabezpiecze: 
niem na zawsze przed naporem buty 
teutońskiej. 

Zdajęmy sobie wszyscy sprawę, że 
w duszy pruskiej chęć odwetu drzc- 
mie- nieposkromiona, a chęci tej mu- 
simy przeciwstawić niezłomną posta- 
wę. 

W związku z tym na terenie całej 
wre pracą w Towarzystwie 
Ziem Zachodnich, które szerzy ideę 
zrozumienia tego zagadnienia i pro- 
wadzi akcję ciągłą w ścisłej łączności 
z Rządem Jedności Narodowej. 


ski, przedstawiciele „korpusu dypło 
matycznego, związków, organizacji È 
społeczeństwa. 

Po przemówieniach marszałka Tt 
to i premiera Osóbki-Morawskiege 
odbyła się defilada kompanii honoro: 
wej. 


W ‘związku z tą akcją obwód wło- 
cławski organizuje w niedzielę dnia 
17 bm. o godzinie 16-ej w sali Rady 
Związków Zawodowych Zgromadze- 
nie w sprawie Ziem Zachodnich. 

Nie wątpimy, że w zgromadzemiu 
tym wezmą udział liczni mieszkańcy 
naszego miasta, nie tylko po to, by 
zadokumentować swoje uczucia, ale 
by przyczynić się do umocnienia poł: 
skości na ziemiach odwiecznie pol- 
skich. 


Z inicjatywy Zrzeszenia Prawników 
Demokratów Koła we 
kü odbędzie się w sobotę dnia 16 mar- 
ea br. o godz. 6 wieczorem w Sali Ra- 
dy Związków Zawodowych, ul. Sło- 
wackiego 1 wykład adwokata D-ra 
Hermana Antoniego Szwarca na te- 


mat: Nowe prawo małżeńskie. Wstęp 
wolny. 


SOBOTA, 16-go MARCA. 
- Kiedy ranne wstają zorze. 
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Dziennik — 6.45, 7.45, 14.06, 19.30 i 23.060. 

Poszukiwanie rodzin — 8.45, 23.35, 

Muzyka—6.05, 7.20, 7.50, 12.55, 16.30, 17. 10. 
19.00, 23.15. 

Audycje specjalne -— Gimnastyka — 7.10, 


Pieśni — 12.20, Słuchowisko dla dzieci—16.00, 
Słuchowisko — 20.00, 40 łat piosenki — 20.30, 
Rozrywkowa — 22. 


śp NATALIA SZULCOWA 
wdowa po profesorze miejscowych 
gimnazjów 

po długich cierpieniach, opatrzona św. 
Sąkramentami, zmarla 13 bm. prze- 
Żywszy 8> lat. Nabożeństwo żałobne 
odpraw 'one zostanie za zmarłą 16 b.m. 
ti. w scbotę o g 9-ej w klasztorze 
OO. Ref rmatów. Wyprowadzenie 
zwł 'k nastąpi tegoż dnia o g. 15-ej 
z domu przy ul. Kościuszki 15, o czym 
zawiadamiają wszy tkich życzliwych 
i opr aoc pogrążeni w nieutuło- 
nym żalu 

Córki, syn, synowa, zięciowie, 

wnuki, wnuczki i prawnuczka 


prad) drobne 


UNIEWAŻNIAM kartę 


Żywnościową za m-e 
marzec. Karczewska Jądwiga, Jagiellońska 17. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartkę żywnościową 
za m-c marzec, Sadowska Irena, Włocławek, 
Grodzka 82. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
RKU. Poradowski „Tadeusz, Lipno, Sierakow- 
skiego 2. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę repetriacyjnf 
pówrotu z Niemiec i metrykę ślubną. Jan Ja- 
błoński, gm. Piaski, pow. Włocławek. 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód tożsamoścź 
konia, wydany na nazwisko właściciela: Lewan: 
dowskiego Józefa, Mikołajki, gm. Pyszkowo. 


UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty. 
Jóźwiak Eugenia, Waganiec, pow. nieszawski, 
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